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eatr Polski 


Cegielniana 63. 
| dyrekcją: Fr. Rychlowskiego 


Nasze dziś. 


Im więcej cierni, tgm wspa= 
nialsza z nich potem będzie ko- 
rona. Im więcej przeszkód | prze- 
ciwieństwa, tem więcej tryumfów 
i tem większa na poięm zasługa 


1 chwała. 
(Z. Kaczkowski) 


„W Polsce—jak kto chee“ — oto 
ada, jakiej hołdowała, może bez- 
dnie, Ojczyzna nasza od samego 
jątku bytu swego, w epoce Piasta i 
fellonów, królów elekcyjnych, nie- 
i srogiej. Woielenie tej zasady 
tsiaj widzimy,. Uderza ono nas 
każdym kroku. 
W „Polsce jak kto chce* za Pia- 
y mieliśmy ciągle nad sobą kno- 
ia królików szwabskich, wichrzą- 
h na naszej polskiaj ziemi dla wy- 
lych swych celów. 
W Polsce Jagiellonów również 
dawaliśmy się En hypnozie cu- 
ziemców, którzy w imię bezpardo- 
ości: „w Polsce — jak kto chce* 
mieź wywierali silny wpływ na po- 
ikọ polską — kłócili i waśnili po- 
bw — na swój młyn. 
Ma czasów elekcii—„w Polsce—jak 
chce*— stało się niemal przykaza- 
m chwili. Byłe kto rościł preten- 
do zbawienia Polski, szarpano się 
aby — poniewierano... bo tego wy- 
kalo pojęcie... wolności. 
 Podozas niewoli ucieleśnieniem 
„w Polsce, jak kto chce* — były 
ej b agp Lecz przejdźniy od 
mnień do faktów dnia. 
Cztery lata ostatnie patrzyliśmy 
wiele rzeczy. Na rzeczy majesta- 
nie wielkie i gorzej, niż okropne 
zeczy wzniosłe i rzeczy ohydne. 
liśmy bacznie obserwować — bo 
iśmy po temu czas... Widzieliś- 
podwójne rządy okupantów: ob- 
p i tutejszych, Byliśmy świadka 
Wszechwładnej hegemonji żydow- 
niemieckiej. Stwierdzaliśmy fak- 
jak niemieccy siepacze bili i ka- 
yli iud polski, jak trzymał go w 
zczach spékulant żydowski, — jak 
acz niemiecki gnał lud roboczy 
liewcię do Niemiec Jak odbierał 
estatni kes chleba, jak byle jaki 
iub niemiec pluł tu na pol- 
H ziemi polakowi-- w twarz... 
iskaliśmy zęby i milczeliśmy. 
A dzisia), Wolna Polska! I otóż 
lisia; ten dawniejszy niemiec, ha 
Ista mąci nam wodę;—i dziś ten 
niejszy siepacz pruski prowokuje 
polski i strzela do przedstawicie- 
folskiej władzy, i dziś ten żyd, 
da Polsce brylantowe interesy 
=- szknluje tę Polskę na wszy- 
cztery świata strony.. Rzeczy, 
eby w innych państwach dopro- 
Bziły do, zaburzeń, u nas są tole- 
Mnr.. Zargon, którego nie znają 
kim rozkwicie państwa zacho- 
= c nas jest — „ozdobą* miast... 
5 za granicami kraju uważają nas 
Mize za intruzów niemal — u nas w 
è faktyczna swoboda dla wszy- 
b „zamorskich gosci“ często do- 
izi da przesadne) smieszności!..— 
F.W Polsce jak kto chce*, 


w Łodzi z odnosze” 
li do domu i na prowincii rocznie mk. 22, pót- 
nie mk. 36, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz. 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50. 


Cena 25 fenirów. (Po 


W niedzielę, dnia 15-ge lutego r. b. 


o godz. 3 po poł. 
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LJ = 
~ 


Dziś, zostawieni sami sobie „z 
wolną ręką* w walce z bolszewicką 
nawałą, czechami, prusakami i rusi- 
nami, przy stosowaniu tej nieszczęs- 
nej „jak kto chce*— możemy źle bar- 
dzo na tem wyjść. 

Koalicja nasyła nam miljony o- 
bietnic i więcej jeszcze kłopotów z 
rozwiązaniem zasadniczych linji poli- 
tyki koalicyjnej. Niekiedy ma się 
bowiem wrażenie, jakby i koalicia 
jeszcze nie pozbyła się całkowicie za- 
sady: divide et impera... Gorzkie bo i 
czasem nadchodzą refleksje... 

Ciężkie przechodzi Polska termi- 
ny. Jakże ciężkie kamienie znajduje 
na tej ścieżynce, która prowadzi przez 
morza płomieni igwałtów ku szozęściu 
Polski.. Ale to hartuje także naszą 
moc--i energję. 

Nie wolno nam jednak w tym 
momencie doniosłym pozwolić na „jak 
kto chce*, Musimy ustalić, że my tu 
na tej Polski ziemi—rządoy—my tu 
pany.. Sejm polski musi nam dńźć 
w tym kierunku przykład... 


Rookota Sejmu. 


Reprezentacja Wielkopolski w Sejmie. 


Na podstawie ogłoszonego dekre- 
tu, polacy, którzy w 1918 r. posiadali 
mandat poselski do parlamentu Rze- 
szy niemieckiej, są uprawnieni do u- 
działu w obradach Sejmu ustawodaw- 
czego na równych prawach z posła- 
mi, wybranymi do tegoż Sejmu, jako 
przedstawiciele zaboru pruskiego. 

Co się tyczy reprezentantów Wiel 
kopolski, wydelegowanych przez Na- 
czelną Radę Ludową, to, aczkolwiek 
wzięli oni udział w pierwszem posie- 
dzeniu Sejmu, nie będą oni uczestni» 
czyli w głosowaniu aż do czasu, w 
którym Sejm rozstrzygnie, czy man- 
daty ich są prawomocne. 

To samo zastrzeżenie 
członków Rady narodowei 
ziem białoruskich. 

Ogólny związek chłopski. 

Od chwili otwarcia Seimu pomię- 
dzy klubami ludowemi odbywa się 
żywa wymiana zdań, w sprawie utwo- 
rzenia Związku chłopskirgo, do któ- 
rego weszłyby wszystkie stronnictwa 
ludowe. Urzeczywistnienie tei myśli 
natrafia — rzecz prosta— na poważne 
trudności, tkwiące w różnicach pro- 
gramowych 

Wobec tego wysunięto projekt u- 
tworzenia wspólnej komisji stronnictw 
włościańskich, do której weszłyby 
prezydia poszczególnych klubów ludo- 
wych. 

Wczoraj w sprawie tej konfero- 
wał p. Witos z przedstawicielem pol- 
skiego Zjednoczenia ludowego, posłem 
Otachowskim. 


dotyczy 
polaków 


Klub Narodowo Robotniczy. 


Klub sejmowy N. Z. R. przyjął 
nazwę „Narodowo Robotniczego Koła 
sejmowego”, \ obec przystąpienia do 
Kola posłów Stanisława Nowickiewo 
(z Poznańskiego) i Wojciecha Sosit- 
skiego (ze Sziązka) liczygono teraz 1% 


Niedziela, 16 lutego 1919 r. 
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za Zodzią 30 fd.) 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


o 


Wieczorem 
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członków. Jeżeli Sejm rozstrzygnie w 
sensie twierdzącym udział przedsta- 
wicieli zaboru pruskiego, to Koło 
wzmocni się-jeszcze o przeszło 30 
członków, wobec czego liczyć ich bę- 
dzie do 50. 


Konkurs na metodykę 
języka nolskievo. 


Państwowy Instytut Pedagogiczny 
w Warszawie ogłosił konkurs na pra- 
cę z metodyki języka polskiego. Kon- 
kurs ten ma na celu pobudzenie pe- 
dagogów polskich do pracy nad dzie- 
dziną dość zaniedbaną w naszej lite- 
raturze, a niezmiernie ważną, wobec 
nieodzownej, konieczności podniesie- 
nia poziomu nauczania języka ojczy- 
stego w szkole polskiej. 

Warunki konkursu 
iące: 

Autor ma traktować „ięzyk pol- 
ski* jako jednolity przedmiot wykła- 
dowy w całym przebiegu nauczania 
szkolnego od gramatyki do historji 
włącznie, uwzględniając oczywiście 
różnicę poziomów. Nauka powinna 
być oparta przedewszystkiem o lek- 
turę i winna wprowadzić gramatykę 
historyczną. 

Na tle tych zasad praca konkur- 
sowa powinna zawierać: 

1. Ogólny plan nauki języka pol- 
skieho na poziomie niższym (wyższe 
klasy szkoły powszechnej) i na po- 
ziomie wyższym (gimnazjum 5-letnie). 

2. Związany z tem ogólny plan 
języka polskiego: 

8. Opracowaną przynajmniej jedną 
ważniejszą część metodyki języka 
polskiego, lub zagadnienie metodyczne; 

Termin nadsył=nia prac upływa 
z dniem 1.IX—'9'e, 

Do prac przepisanych na maszy* 
nie, o ile możności w kilku egzempia- 
rzach, powinna być dołączona zakie- 
jona koperta, zawierająca nazwisko 
i adres autora, opatrzona na wierzchu 
tem samem godłem, co i praca. 

* Nagrody wynoszą: I — 800 mk., 
II—500 mk. Sąd konkursowy może 
zamiast takich nagród przyznać dwie 
jednakowe po 650 mk., lub 4 po 325 
marek. 

Nagrodzone prace Instytut ma 
prawo wydać drukiem, jako swoja 
własność, przy następnych wydaniach 
pierwszeństwo również ma Instytut. 

Jeśli praca przekroczy rozmiara- 
mi 8 arkusze (jak przegląd pedago- 
giczny) autorowi przysługiwać będzie 
dodatkowe honorarium. 

Instytutowi Pedagogicznemu przy 
sługuie nadto prawo nabycia do dru- 
ku prac nienagrodzonych przez Ko- 
mitet Konkursowy. 

Do składu Komitetu Aoukursowe- 
go wejdzie 2 przedstawicieli Rady In- 
stytutu, 2 przedstawicieli Sekcji szkół 
średnich M. W. R. i O. P. oraz 2 
przedstawicieli Tow. Nauczycieli i 
Nauczycielek Szkól Średnich v wyż 
szych (lub towarzystwa je zastępu- 
jące). 

Skład Komitetu będzie ogłoszony 
później. 


są następu- 


Cena oqfoszeń I 
mk. 2.56 f. za wiersz piet jedno-'amowy Nekrow 
iogja i Reklamy I mk 50 Ostoszenia zwyczajne 
75 f.zn wiersz pet, Drobne poł; fem zawyrąz 


s 


Na stronie |l-ej i w tekście 


W noniedziałek 
przedstawienie zawieszone 


Z £ęczyckiego. 
Wieś Kałów, 14.2. 


Szczytne hasło: Bóg i Ojczyzna 
dziś jest na wsi na ustach wszystkich. 
Lecz przypatrzmy się, czy ta nasza 
polska wieś odpowiada w życiu te- 
mu hasłu? 

W naszej okolicy można powie- 
dzieć śmiało, że niel Weźmy naprzy= 
kład jedną z naszych wsi, Kałów, 
gm: Poddębice, pow. Łęczycki. Skła- 
da się ona z pięćdziesięciu zażyw= 
nych gospodarstw; szkoły niema, do- 
mu ludowego niema, bo „gospodarze“ 
tutejsi mówią: „a któżby się taką 
drobnostką zajmował?*. Ale zato go- 
rzelni to jest tylko siedem, którym 
przyświeca, jak gwiazda, organista 
miejscowy. Każdy z właścicieli tych 
gorzelni, zużywa dziennie korzec kar- 
tofli i ćwiartkę zboża na pędzenie 
spirytusu, co czyni tygodniowo ogó- 
łem 49 korcy kartofli i przeszło 12 
korey zboża. Ale może niejeden po. 
wie: to tylko jedna wieś Kałów tak 
plamiący włośćjanina polskiego pro~ 
ceder uprawia. Otóż nie! 

W naszej okolicy każda wieś ma 
takich gorzelni dwie i trzy. Copraw- 
da policja tropi „gorzelanych*, ale 
nie konfiskuje im aparatów i nie za- 
brania dalej egzystować, 

W dn. 4 b. m, z Poddębic przy+ 
szło do Kałowa 3 policjantów w celu 
dokonania nibyto rewizji. Jedną go= 
rzelnię wykryto, ale po wypiciu przez 
policjantów dwuch sztotów wódki i 
wzięciu łapówki... na tem się i skońs 
czyło. Tu nadmienić muszę, że star- 
szym wachmistrzem w Poddębicach 
jest były policjant rosyjski. Je- 
mu, naturalnie -- łapówka nie no- 
Woes. 

Większość gospodarzy usposo- 
biona jest przychylnie dla pp. gorze- 
lanych. 

Dziś, kiedy tyle dzieci jest głod- 
nych, kiedy brak ogólny żywności 
doskwiera, marnowanie żywności na 
wódkę — to zbrodnia. Nie można 

ozwolić garstce bezwstydnych spe- 
yć na uprawianie dalej swego 
hańbiącego procederu. Wszyscy ucz: 
ciwi gospodarze na wsi winni wystą: 
pić przeciw tajnemu gorzelnictwu, jak 
najostrzej. — 

Precz z alkoholizmem! 

Poddębiak 2. 


„Rizaty lachin“, 


Walki z rusinami obfitują w tak 
straszne epizody, że bledną przy nich 
wszystkie dotychczasowe opisy Ohwi» 
lami zdaje się, że od walk x czernią 
Chmielnickiego nie upłynęły wieki, 
ża obecna wojna, to dalszy ciąg no 
wych groźnych napadów na Polskę, 
Jak dawniej tak i obecnie rezuni 
ukraińcy dopuszczają się ohydnych 
mordów, a okrzyk „rizaty lachiw* 
jest ciągle aktualny w szeregach rus 
sińskich. 

Do opisu mordów i bostjalstw, 
popełnianych przez rusinów na tak 
cach polskich, do obrazów zwierzęce 


we "= 
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„KOÓRJER ŁODZKI* —16 lutego 


go obchodzenia się z dzielnymi bo- 
4aterami z pod Lwowa, które wpadły 
w ręce „woska ukraińskiego" przy- 
bywają ciazle nówe. 

W walca pod Tuczapami na pół- 
nog od Gródka Jagie! ońskiego w dn. 
5 lutego r. b, był wziety do niewoli 
m. in. raniony w |Jewą rekę Stisni- 
sław hr. Łoś, ochotnik wojska pol- 
skiego, syn prof. Uniw. Jagie! oń- 
ekiego. 

Koledzy wziętego do niewoli do- 
wiedzieli się, że tegoż dnia nochowa- 
no na cmentarzu w Tuczapach dwuch 
polskich żołnierzy, co pozwalało nrzy= 
puszczać, że rusini znów monelnii 
nowe jakieś okrucieństwo. Przez par 
lamentariusza  zażadano wydania 
zwłok, lecz temu odmówiono. 

Oburzenie w szeregach nolskich 
doszło do tero stopnia, że postano- 
wiono zwłoki zamordowanych dostać 
za wszelką cenę. 

Dn. 8 b. m. lotny odńział zandan- 
merii polskei wykonnł brawurowy 
atak, wpadł do Tuczap, o©panowe! 
cmentarz i broniąc zaciekle dostępu, 
wydobył zwłoki i wróci: do swych 
pozycij, Rusini, rozwścieczeni ata- 
kiem, roznoczeli do garstki dziel- 
nych kawalerzystów szalona strzela- 
nine, lecz zbrakio im odwagi pójść 
do ataku. 

Powierzchowne oględziny zwłok 
wykazały, ż6 jak Łoś, tak i drugi ñol- 
nierz (nazwisko nieznane) zostali za: 
mordowani przez rusnów uderzenia: 
mi kolba w piersi i głowę. Gowy 
przedstawiniy iedne wielkie sinof'o/e- 
towe plamy. Zwioki nosiły ślady udi- 
szenia, prócz tego były obdarte z 
odzienia i pochowane jedynie w bie- 
liźnie. 

W celu zachowania dowodów zne- 
cania się nad jeńcami zwłoki odfoto- 
grafowano. 

Mordowarie w bestialski sposób 
leńców polskich świadczy jak naida- 
bitniej, że rusinom obce są prawa 
międzynsrodowe i że okrzyk  „rizaty 
lachiw*, jest tylko uzewnętrznieniem 
morderczych instynktów. 


Kronika 

Unmomerremesan © oo rerem: arem 0 

— Z pola walki. Dowódzca 2 batz- 
ljonu 28 łódzkiego pułku piechoty 7a- 
wiadamia nas, iż z pułku tego w po- 
tyczce pod Gołubami z Petlurczyka- 
mi, poległ w dn. 7 b. m. sekcviny 
Antoni Kołodziej. Rany odnieśli: Mag- 
dziar Roman, Kędziak Stanislaw, Bo- 
rosiecki Antoni i Gross Franciszek, 
W potyczce tej zdobyło 5 armat, 


MUR. 


W, głobi dziedzińca za'mowsły 
małe, skromne mieszkanie: matka, cór- 
ka i krewna matki, bardzo już stara 
— jch ciotka i cioteczna babka — 
którą przygarneły. 

Córka byla bardzo jeszcze młoda, 
peina znikomej świeżości swich lat 
ośmnast „ kiedy musialy, wskutek 
niepowodzeń ma'atkowvch, zamkneć 
się tam, w najbardziej na uboczu pó- 
łożonim zskatku swego rodzinnego 
domu. KReszte drogiej posiadłości, ca- 
Ja strone, wychodząca na ulicę, trze- 
ba było wynaimować obeim ludziom, 
którzy zm eniai wyglad dawnych rze- 
Gzy i zacierali wspomn'enia. 

Licytacja sądowa ogołociła ich 7e 
zbytkov nych mebli z dawnych ceza- 
sów i salonik sweej samotni zasta- 
wiły przedn otami, nie bardzo ze so- 
ba harmonizujacemi: relikwiami po 
babkach, steremi erafami, odorzeba- 


' nemi na strychu, rezerwami domowe- 


mi, Polub'y go jednak zaraz, ten 
zkromny salon'k, który miał teraz, 
całemi latami skupiać je wszystkie 
trzy przed jednym kominkiem, przy 
jednej lampie w zimowe wieczory. 
Dobrze im w nim było — serdecznie. 
Czuły się trochę zamknięte, to praw- 
da, ale bez smutku, gdyż okna, przy- 
sirojone zwysiemi muślinowemi firan- 
kami, wychocziły na słoneczny dzie- 
Qziriec, którego mury były schowane 
za powojami i różami. 

I zapomiły już komforcie, o 
zbytku w dawnych '.»sach, uszczę- 
gliwiona swoim salonikiem, kiedy pow- 


15 kulomiotów i mnóstwo amunicji. 
Między jeńcami ujęto pułkowniks. 


— Podział amerykańskiej żywności. 
Przybył do Łodzi członek misji ame- 
rykańskiej porucznik Peate w sprawie 
podziału żywności, która ma przybyć 
wkrótce z Ameryki, 

Wczoraj porucznik odw edżił bur- 
mistrza Kernbauma, z którym odbył 
dłuższą konferencję. Wczoraj wieczo- 
rem por. Peate wyjechał do Dąbrowy 
Górniczej. 

Na poniedziałek w Magistracie 
m. Łodzi zwołana 
przedstawicieli miast okolicznych i 
Rad opiekuńczych w sprawie mającej 
nadejść żywności, ofiarowanei przez 
ludność amerykańską dla Polski Na 
narade jutrzejsza przyjeżdźa również 
z Warszawy delegat państwowy: 


Ulgi dla noepisowych. Słosownia 
do rozkazu kierownika ministerstwa 
spraw woiskawvch pułk. Wroczyń- 
skiego z dnia 20-20 stycznia prawo 
zwolnienia z wojska żołnierzy, aż do 
podchorążego włacznie, przysługnie 
własoiwym dowództwom okręgów ge- 
neralnych, 

Zwolnienie z wojska może nastą- 
pić z 8 powodów: 1) niezdolność dn 
służby woiskowej ze wzzłedn na stan 
zdrowia (za punkt wyjścia wzięto ma 
być orzeczenie lekarza danego od- 
działu); 2) nzasadniona reklamacia ve 
strony instytucji lub rodziny, (prośba, 
skierowana do dowódzey oddziału 
przez instytvcię lub rodzine) 8) orza- 
czenie sądowe, że dana ednostka za 
względów moralnych do wojska się 
nie nadate, (akty sadowe wraz z de- 
cyzją sądu przesłane przez dowódzcą 


oddziału do dowództwa okręgu gene- 
ralnego, 
— Z Komisii Egzamiracyinei Pań- 


etwowgs Komisie egzaminacyina, po- 
wołana przez ministerium dla prze- 
prowadzenia w Łodzi egzaminów dla 
eksternów z kursu 8, 6 i 4 klas, skir- 
dać będą: p. Wacław Kloss—przewod- 
niczacy, oraz członkowie egzaminzto- 
rzy: ks. kanonik Sienicki. Piotr Gor- 
czykowski, Henryk Ostrowski, Antoni 
Idźkowski, Albert Mar:v. Emund Pfai- 
fer, Alfred Dominikiewicz, Konstanty 
Wisniewski, dr. Lucian Sznajder, Jan 
Kaczanowski i Jerzy Leman. 
Terminy egzaminów: 17 lutego -- 
egzaminy wstępne, 18-g0— piśmienny 
z polskiego; t9-x0o z łaciny; 20-g0 — 
z algebry; 21 lutego—z trygonametr|'. 
geometrii i arytmetyki; 22 lutego — 
% francuskiego; 23 lutego—z niemiec- 
kiego i 6 marca—z rysunków. Beza- 
miny ustne — począwszy od 7 marca. 


nego dnia dostały zawiadomienie, 
które je czarną napełniły trwogą; s8- 
siad miał dom swój podnieść o dwa 
pietra; mur miał się wznieść tam, 
przed ich oknami, zabrać powietrze, 
zakryć słońce 

l nie bylo snosobu, niestety! za- 
pobiedz nieszczęściu, o wiele stras'- 
nieiszemu dla nich, aniżeli wszvystw'e 
poprzednie klęski majątkowe. O tem, 
żeby kupić ten dom sasiada, coby 
było łatwem za czasów ich dostatków, 
nie moglo być mowy! Nie ' pozosta- 
wało nie innego, wobec ich ubóstwa, 
jak tylko vgiać glowe. 

i oto zaczęły się ukazywać ka- 
mienie, warstwa po warstwie, i trzy 
kobiety na ich wznoszenie się patrzy- 
ły z bólem serca; żałobna cisza pano- 
wała miedzy niemi, w małem saloni- 
ku, z każdym dniem smutniejszym, 
w misre, jak wyrastała ta rzecz za- 
cien viataca. I pomyśleć, że ta rzecz 
coraz wyższa, zastąpi wkrótce tło błę- 
kitnego nieba, albo złotych obłoków, 
od których odstawała zieleń gałezi. 

W jednrm miesiacu uxończy!! 
murarze swoje dzieło: byla to gładia 
powierzchnia, z ciosowych kam eni, 
pomalowana potem na szaro, naśladu- 
jąca prawie zmierzchowe ńebo listo- 
padowe, wiecznie ciemne, niezmienne; 
į następnego lata róże, krzewy na 
dziedzińcu zaz eleniły się znowu, ros- 
nae bu'niej w cieniu. 

Gorące słońce czerwcowe i lipco- 
we przenikało jeszcze do salonu, pó- 
źniej jednak ukazywało się ranoi 
wcześniej chowalo się pod wieczór 
o godz, wcześniej zapadały też zmro- 
ki jesienne. 

Upływał czas, upływały miesiące, 
upływały lata O zmierzohu, kiedy 


została narada. 


1919 T. 


Egzaminy odbywać się będą przy 
Wyższej Szkole Realnei Zaromadze- 
nia Kupców. Interesantów w sprawie 
egzaminów przyjmować będzie w te`- 
że szkole p. wizytator Jan Michalski, 
w poniedziałek, d. 17 b. m., w godz. 
od 3 do 4 po pok. 


— Z Łódzkie! noczty, telcyrafu i tc» 
lefornów. Wsvyssy pracownicy tych 
ins'ciucji państwowych dobrowo'nie 
orożatkowali się na korzyść wojska 
polskiego w wysokości 1 proc. od po- 
bieranei pensji. 

M Prócz tego z ramienia tych urzę- 
dów upowa niona delegaca w 030- 
bach: pp. Wacława  Wandurskiera, 
Wacława  Fławińskiego i Gabriela 
Woiciechówskiegó złożyła na rzecz 
Skarbu narodowego w tutejszej kasie 
powiatowe złote i srebrne monety 
oraz przedmioty, znalezione w zare- 
kwirowanej rządowej posyłce, nrzv- 
gatowanej przez niemieckie prezydium 
policii dn wysłania pod adresam „Re- 
gierunosamtu* w Poczdamie. 

Z inicjatywy kierownika poczty 

ob. Bol. Michalsviego, a dzięki bezin- 
terezownej nczynności łaksatora p. 
Nerlewskiego wszystkie kosztowno- 
ści te zostały Żżważona i oszacowane 
w przybliżeniu na 674 mar. — orczy- 
wiście podług cen normalnych, przed- 
woiannych. 
— Proijest frakcji żydowskiej, Wczo 
raj radni miejscy p.p.: Praszkier, dar- 
blum i Giane, zełosili się do komisa- 
rza ludowego Rzewskiego z protestem, 
w sprawie odmowy udsielenia køn- 
cesji na prowadzenie kawiarni i cu- 
kierni żydowskich. 

Komisarz ludowy oznajmił im, że 

yarzadzenia wydane zostały w taf 
sprawie dlatego, iż wiele zakładów 
jadłodajnych, cukierni i herbaciarni 
żydowskich nie odpowiada warunkom 
hyg enirznrm. 
— Zbyłeczna zwłoka. Grono mie- 
szkańców Ksrolewa zwróciło się do 
Rady szkolnej okręgowe? ze staraniem 
o przemianowanie szkoly niem 'eckiej 
N: 20 na polską. Wobec tego, iż w 
ciagu roku szkolnego połączona to 
jest z wielu trudnościami, przeto po- 
stanowiono zamiast przemianoweńnia 
szkoły uruchomić jeszcze jeden do- 
datkowy oddział w najblizszei szkole 
polskiej, a mianowicie w szkole N 6 
piły ul. Wileńskiej. 


Przemianowanie szkoły nastąpi 
dopiero z początkiem nowego roku 
szkolnego. 


— Siowsizyszenie Hanciowców Pol- 
skich w lokalu wiasnrm (Piotrkowska 
Ne 108) urządza na rzecz obrońców 


Lwowa w nadchodzącą niedz elęo go-. 


Napoleon 


mó aii g 


dzinie 6 wiecz. wieczór 
KYCZTNY. 

Na korzyść Wielkiei Kwesif 
Lwów, Koło członkiń przy Sto 
szeniu Hsndlowców Polskich 
ofiary, w dniu zaś 2 marca r. hi 
nież w lokalu Stowarzyszenia 
dza zabawę dziecięca, polac onig 
terją faatową. 

Że względu na doniosły caii 
Sza się Siowarzyszonych oi 
ekładsnie osiar, darów 1 lan 
ręce członkiń Kola, dyżurułacych 
dziennie pomiędzy godz. T—-9 W 
-- Chrześćjański Związek Strychag 
Ceramiczny. Dnia 13 lutego I 
w sali Domu Ludowego, odby 
posiedzenie Zarządu Chrześcjańdi 
Strycharsko-Ceramicznego Zw iai 
wódowego. 

Dyżury odbywają się dwsę 
tygodniowo: w miedziele i we Gm 
ki od god” 3 — 6 po poł. 4 


— Przedstawienie amatorskie, | 
odbędzie się przedstawienie naj 
rem odegranv będzie „Stryj pm 
chał* i „Farbiarze”*. Poozątek 04 
dzinie 6 i pół wieczór. 
— Zebranie cieśli i stolarzy. iR 
w lokalu przy ul. Sienkiewicza 
odbędzie się ogólne zebranie Paś 


wokałyg 


ZOZ TE WERE OA EAA T PY E EEEN ARSS T E EATE 


trzy kobiety odkładały, jedna po dru- 
giei, przed zapaleniem lampy, swoje 
hafty czy szycie, młoda dziewczyna, 
która wkrótce nie miała już być mło- 
dą—zwracała zawsze wzrok ku temu 
murowi, wznoszącemu się tam, na 
miejscu jej dawnego nieba; często 
nawet przez pewien rodzai smu nego 
dzieciństwa które przechodziło u niej 
jakby w manię wieźnia, lubia pa- 
trzeć z jakiegoś miejsca na gałęzie 
róż, na wierzchołki krzewów, wystę- 
pujące na szarem tle pomalowanych 
kamieni, i oddawała się złudzeniu, że 
to tło było niebem niższem i bliższem, 
niż prawdziwe, w rodzaiu tych, co 
to w nooy ciężą nad dziwacznemi, 
sennemi wizjami. 

Miały nadzieję na spadek, o któ- 
rym często mówiły wieczorami przy 
swoim stole do pracy, jako śnie ja- 
kim jak o iakiejś bajce czarodziej- 
skiej, tak się wydawał dalekim.. ° 

Ale, skoro odziedziczą ten śpa 
dek z Ameryki, za każdą cenę kupią 
dom sąsiade, ażeby zburzyć część po- 
budowsna, przywrócić wszystko tak, 
jak było dawniej, a calemu ich dzie- 
dzińcowi i drogira różom, oddać dawne 
s'ońce. Zwalić ten mur stało się ich 
jedynem pragnieniem, ich myślą prze 
śladowczą. 

I stara ciotka miała zwyczaj mó- 
wić: 

— Moje drogie dzieci, oby Bóz 
pozwolił mi doczekać tego dnia pięk- 
nego'.. 

> Općźniał się bardzo ich spadek. 


Deszcze poznaczyly z czasem 
gładką powierzchnię  czarniawemi, 


smutnemi dla oka, smugami. I młoda 
dziewczyna wpatrywała się w to dłu- 
go, codzień, codzień... 


Pewnego dnia, bardzo cieple 
sny, która sprawiła, że róże zakk 
wcześniej i rozkoszniej, aniżeli m 
czai, zidwił się młody człowieky 
bi tego dziedzińca, i zasiadał W 
przez parę wieczorów przy stole t 
niezamożnych kobie'. 
| Został on im przedstawiony 
wspólnych przy aciół nie bez 
tej myśli o małżeństwie. Był 48 
z twarzą dumną, opaloną mordi 
wichrami... 

Ale spadek wydał mu się 
to uroionym; za biedną była Alaf 
go dziewczyna, której cera zacji 
zresztą bardzo blednąć wskutekk 
ku światła. j | 

I usunął się, niewróciwszy 
cei, ten, co przez pewien czas W 
brażał słońce, siłę i życie. A tal 
ra się już uważała za jego narzegł 
doznała od tej chwili uczucia, 
śmierci, i 

I lata jednostajnie przedłg 
swój bieg, jak rzeki niezmęczonśj 
nęło ich pięć, minęło dziesięć, | 
naście, a nawet dwadzieścia. Bł 
żość młodej dziew zyny bez póź 
niepotrzebna i wzeardzona, 2 
zwolna całkiem, matce pobielałył 
sy; ciotka schorowana, trzęsącaj 
ośmdziesięcioletnia staruszka, Sid 
ła wiecznie na tem samem mi 
przy zaciemnionem oknie, a czo 
ny joi profil zarysowywał się 
zieleni pod gładkim murem, gdzi 
szcze coraz więcej znaczyły gł 
plam, niby ptaków czarnych. Q 

I patrząc na ten mur, na mwi 
litośny, wszystkie trzy się zest 
źestarzały się także róże i m 
swoją mniej nieszczęsną staros 


TuS 


zmarł w Łodzi du'a 14 lutego r b, 


1 | pół po połańniu 


paczane 


go Związku zawodowego ojeśli, stola- 
rzy i pokrewnych zawodów. O licz- 
ne przybycie za naszem  pośrednie- 
twem uprasza Zarząd. 

— Z Pabianic. Ruch przedwyborozy 
do Rady Miejskiej ożywił się nieco 
w naszem mieście, czego dowodem 
tworzenie się kilku komitetów wy- 
lorczych, jak: Polskiej Partii Socia- 
stycznej, Narodowego Związku Robot- 
niczego i komitetu, w skład którego 
wchodzą: Polski Klub Mieszczański, 
Resursa Rzemieślnicza, Stow. właści- 
cieli nieruchomości, Stow. kupców i 


stwo „Hurtownia“, Stow. poż. oszoz. 
tzemieślników. 

Pabjanice wybierają 32 radnych i 
16 zastępców. 

— Właściciele restauracji w tym 
tygodniu złożyli na ręce przewodni- 
czącego głównej komisii wyborczej 
na m. Pabjanice, protest przeciwka 
odebraniu im prawa głosu przy wybo 
rach do Rady Miejskiej, 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Polski. 


Dziś w teatrze polskim 2 przed- 
stawienia: po południu o 3 „Żywy 
tup“, wieczorem „Papa*. 

We wtorek, dn. 18 b. m., odegra- 
ne będzie, na korzyść koła „Samopo- 


mocy przy Szkole Handlowej C. 
Waszczyńskiej*, „Warszawianka“ i 
„Sedziowie*. Zarówno wybór sztuki, 


ak i cel przedstawienia niewątpliwie 
wypelnią salę teatru po brzegi. 
Z teatru dia dzieci i młodzieży. 
Przejazd 24. 
Przypominamy, że dziś o godz. 
po poł. na rzecz obrońców Lwowa 
odbędzie się wspaniałe widowisko: 
odegrany będzie poraz pierwszy „Na- 
szyjnik babuni“ oraz powtórzone bc- 
dą; „Wieszozka lalek“ i Łakomy dok- 
tór" prócz tego wypełnią program 
tańce i deklamacje. 
Pewni jesteśmy, że dzieci łódzkie 
zwłaszcza te zamożnie'sze zechcą się 
przyczynić do pomocy dla Lwowa 
przez zapełnienie widowni do ostat- 


ślin, odmawiających się z każdą wio- 
sna. 
— Oh! moje dzieci, moje biedne 
izieci — mówiła zawsze ciotka swo- 
im złamanym głosem, nie kończąc już 
nigdy zdania — bylehym doczekała 
B8ZCZE... 
 I.kościstą ręką, iakby grożąc, wska- 
jywała na gnębiącą ją ścianę. 
Umarła przed dziesięciu miesią- 
tami, pozostawiając straszną próżnię 
w małym saloniku i opłakiwano ją 
Jak najukochańszą z babek, kiedy 
pewnego dnia odziedziczono w końcu 
leoczekiwany już spadek. 
Dziewczyna —czterdzieści lat już 
teraz licząca — odmłodniała nagle z 
adości, stając się znów majętną. 
Wypowiedzą mieszkania lokato- 
fom, naturalnie, urządzą się jak daw- 
lie), najwięcej jednak przesiadywać 
Peda w małym saloniku z czasów u- 
bóstwa: najprzód wypełniony był te- 
taz wspomnieniami, a zresztą stanie 
ię znów wesołym, słonecznym z chwi- 
1, kiedy się zburzy ten mur więzien- 
ly, który dziś był już tylko marnym 
Machlarzem, tak ła wym do usunięcia 
lh pomocą luidorów. 


Nastąpiło w końcu, upragnione od 
Wudziestu ponurych lat, zburzenie 
Muru. Stało się to w kwietniu, w 
thwili pierwszych, ciepłych wiosen- 
łych powiewów, pierwszych dni dłuż- 
Zych. 

Stało się to tak bardzo prrdko, 
ród hałasu spadających kameni, 
fiewow robotników, wśród chmur 
Msypuiącego się wapna i starego 
irzu. 

q lo schyłku dnia, kiedy to się 
kończyło, kiedy się rozeszli robotni- 


$ 7 m. 
Doktór Sten sław Lewinson 

po krótkich lecz olężkieh cierpieniach, 
przeżywszy lat 37 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na starym em antarzu ewanyellskim na 
miejsce wiecznego spoczynku. odbędzie się w ponisdziałek, 17 lutszo, 0 godz, 


O esem zawiudamiają krewnych, przyjactół, kOlegów i znajomych >roz= 


przemysłowców chrześcijan, Towarzy- . 


KURJER ŁÓDŹKI* —18 lutego 1919 r. 


żona | córeczk* od 
PROBILO NEBZ CY 
PONO SPE POST ARE a 


niego miejsca i że pod względem u- 
miłowania ojczyzny dorównają star- 
szym dowodząc, że i w ich młodocia- 
nych serduszkach płynie nie inna je- 
no szczera polska krew. 

Reszta biletów do sprzedania dziś 
w kasie teatru Przejazd 34 od godz. 
10 rano zo końca widowiska. 


Przedstawienia abona gntowz 


dia czyteln ków naszych, 


Na ozwarte zrzędu przedstawie- 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kuriera“ które odbędzie się w Teatrze 
Polskim rzy ul. Cegielnianej Ne 68, 
w Bred IS Partene wybraliśmy 
doskonałą lekką komedię, pełna humo- 
ru iwerwy Caillavet'a i Fleurs'a p. t. 


Papa 


xp Bierrósk=mw roli głównoj 


Ceny miej ©: . 
Loże zamiast 24 mk —12 mk* 
Kupon doloży zamist 6 mk —3 mi. 
Foree rząd 1i2, 10 m —5 mk. 
54165 8 mk=4 mk, 
> 6,7,819, 6 nt —38 mk, 
a 1071,1218,5 wie —2.501 
„ 1415 1617,82 mi.—1.50 f. 
Krzesła ıd rzędu 18—24 7.50—1.25 | 


Balkon 1 rząd i mk 25 f 
” m" w Tmi = 
= 2 „ ð zr 55 1. 

Amfite tr 1 i 2 rząd 2 mk. =- 

s 91:54 , 1uk. 80 ' 
„ Od 5—8 1 mk. 2' 3 
„ od 9—]2 , 80 | 
Guleria 55 f. 


Ceny te obliczone są włącznie z 
podatkiem od widowiska. 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po oe- 
nach zniżonych do środy do 4-ej godz. 
po pot, za okazaniem kwitu z opła- 
cone| prenumeraty, lub kuponu za- 
mieszczonego w ogłoszeniach Kuriera. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 
WE DASANE AE aee 11711 e PITNE EEK MAE © TOT 


CEEA EENE LEELA ZE EEEO PTT DIRE EOP EYERE EEA S ESEN 


cy i zapanowała cisza, matka | córka 
zasiadłszy przy swoim stole, były 
zdziwione, że jest tak jasno, że nie 
trzeba wcale lampy do obiadu. Jakby 
w dziwnym powrocie do ubiegłych 
czasów, patrzyły nn róże, wznoszące 
znów swoje gałęzie ku niebu. Ale za 
miast oczekiwanej radości, opanował 
je smutek bezmierny: za dużo było 
światła, pewnego rodzaju przykrego 
blasku w ich małym saloniku.. Nie 
mogły siowa wymówić wobec urze- 
czywistnionego nareszcie marzenia, 
Siedziały w milczeniu, nie tknąwszy 
obiadu i zwolna ogarnął je jeden z 
tych czarnych i beznadziejnych żalów 
jakiego doznajemy po śmierci drogich 
nam osób. 

Kiedy matka spostrzegła się w 
końcu, ż6 oczy Jej córki wypełniły 
się tzami i odgadła niewypowiedziane 
myśli, tak bardzo podobne do jej 
własnych: 

— Możnaby go na nowo postawić 
rzekła. Zdaje mi się, że możnaby to 
zrobić, prawdaf... 

— Myślałam także nad tem —od 
powiedziała córka. — Ale nie, widzi 
mama, nie byłby to juź ten saml.. 

Mój Boże! Jakże się to stało? To 
ona, to ona sama skazała na zagładę 
to tło tak pamiętne, pod którem, jed- 
nej wiosny, widywała zarysowuiącą 
się ładną twarz młodego człowieka, 
a przez tyle zim profil ezcigodnej 
starej ciotki, 

I nagie, na wspomnienie tego mu- 
tu o czarniawych smugsch, których 
niądy, nigdy już nie miała zobaczyć, 
sercem jej targnał ból, straszniejszy, 
aniżeli kiedykolwiek w jej życiu. 


RZYDOŚ W a SIDE, koda ER SBE 0 LAU JAY 


Skrzynka do listów, 


Pod adresem Magistratu. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W tych dniach na łamach „Kur- 
jera Łódzkiego” ukazała się wzmian- 
ka, że nie wolno sprzedawać nafty 
drożej, niż 50 fen. za funt. 


Tymczasem kooperatywa „Rola“ 
sprzedaje naftę swym członkom, ale 
p cenie 70 f. funt, Na zapytanie, 
laczego nie Spełniają rozporządzeń 
Magistratu, odpowiedziano mi, że w ża- 


den sposób nie mogą sią do cen wska-, 


zanych stosować, gdyż sami 
Magistratowi po 60 f. funt. 

Nie mogę więc zrozumieć poste- 
powania Magistratu: z jednej strony 
wymaga od nabywców 60 f. za 1 tunt 
nafty, z drugiej zaś nakazuje im 
sprzedawać nie drożej niż 50 fen. 

Zdaie mi się, że Magistrat powi- 
nien postarać się o jaknajprędsże u- 
regulowanie cen, aby uniknąć niepo- 
rozumień. 


płacą 


Z poważaniem 
S Wojtkowski. 


Teleeramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 15 lutego: 

Litwa i Białoruś: Zluzowanie wojsk 
niemieckich na froncie koło Wołko- 
wyska odbywa się bez starcia. 

Grupa generała Lisowskiego: W 
potyczkach pog Małoryta i Mokrana- 
mi wziął oddział pułku bialskiego 60 
jeńców. 

Wołyń. Grupa generała Rydza 

migłego: Nasze oddziały wywiadow- 
cze dotarły do Kamienia Koszyrskie- 
go i oczyściły okoliczne miejscowości 

z uzbrojonych band chłopskich. 

Galicja wschodnia. Grupa genera- 
ła Romera: Ukraińskie oddziały usi- 
łowały wysadzić most koło Poddubie. 
Ochrona mostu rozproszyła je. W noc 
z 18 na 14 b. m. zaatował batalion 
strzelców podhalańskich Przemysłów. 
i wziął go szturmem na bagnety. 

Grupa generała Rozwadowskiego: 
W okolicy Sichowa, Skniłowa i Syg- 
niówki wzmorzona czynność artylerji 
nieprzyjacielskiej. Nasze baterje sku- 
tecznie ostrzeliwały stacię kolejową 
w Brzuchowicach i Obroszyn. 

Slązk Cieszyński: Sytuacja bez 
zmiany. 

W zastępstwte Stefa sztabu generalnego 
' Haller pułkownik. 
Komunikat poznański. 

Z dnia 34 utego. 

Front północny: 0d Nowej Wsi 
aż do Nakła ożywiona działalność ar- 
tylerji niemieckiej. Nasza artylerja o- 
strzeliwała dworzec w Nakle z do- 
brym skutkiem. Czernków i Rozano- 
wo bombardował nieprzyjaciel ciężką 
artylerją i minami. Silny atak nie- 
miecki na Wałkowice odparto zupeł- 
nie. Zresztą utarezki patroli. Zdobyto 
1 samolot i 4 wozy amunicji. 

Front południowy: Pod Lesznem 
zwykła działalność artylerji. Kawcze 
zaatakował nieprzyjaciel 2 kompania- 
mi i zdołał wtargnąć do wsi. Natych 
miastowy kontratak wyrzucił go ze 
wsi. Artylerja niemiecka ostrzeliwała 
Miejska górę, Zołędzice, Niemierzyn 
i Pierzyce. Przy utarczkach patroli 
w Rawickiem zdobyto 1 kulomiot. 
Ostrów ostrzeliwali lotnicy niemieccy 
z kulomiotów, rzucili także bombe na 
tor kolejowy Ostrów— Kalisz, nið wy- 
rządzając żadnej szkody. 

Szef srtabu. 


Ciekawe | najnowsze wieś: 
a Zachodu. 


KRAKOW, 15.2. PAT. Wczoraj 
przejechał przez Kraków w drodze z 
Paryża do Lwowa poseł dr. Adam i 


dr. Dubanowicz. Poseł dr. Adam 0- 
znajmił, że dnia 10-go lutego Wilson 
przyjął delegację polską złożoną z 
profesorów Siedleckiego i Strońskie- 
go z Krakowa oraz Czekanowskiero i 
Romera ze Lwowa, Delegacje prowa- 
dził Dmowski; Siedlecki wręczył Wil- 
sonowi dyplom honorowy uniwersy= 
tetu Jagiellońskiego. 

Następnie delegacja w tym sa- 
mym składzie pod wodzą Piltza uda- 
ła się do pana Clemenceau Dyplom 
wręczył Siedlecki. 

W sprawie powrotu armii Hallera 
dr. Adam podał do wiadomości, że 
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marszmek Foche już raz przed mie- 
siącem przy »rzedłużeniu rozejmu z 
niemcami wyswpował z żądaniem 
przeprowadzenia tych wojsk do kra- 
ju. Wówczas jednak kumisja w tar- 
gach ustąpiła, Ządanie to ponowiła 
obecnie rada wojenna ententy, a to w 
sposób bardzo ostry. 

Do Kom. Nar w Paryżu weszli w 
ostatnich tygodniach: Włodzimierz Te- 
tmajer i Mikołaj hr. Rej, jako delega- 
ci ludowców, dr. Dłuski, Sokolnicki i 
Sujkowski, jako delegaci Naczelnika 
Państwa, Joachim Bartoszewicz i hr. 
Łubieński —jako delegaci Litwy. 

Dlaczego nie przyjeżdża Haller? 

KRAKÓW, 15,2 (PAT „—Od osoby, 
przybyłe świeżo z Paryża (w deloga- 
cji d-ra Adama — przyp. red.) dowia- 
duje się „Czas“, że pomiędzy innymi 
powodami, opóźniającymi przyjazd 
korpusu Hallera do Polski, najgłów- 
niejszym jest opozycja Wilsona, po- 
nieważ w wojsku Hallera służy obec- 
nie przeszło 70 proc. polaków, oby: 
wateli amerykańskich. Otóż Wilson 
stanął na stanowisku, że podczas ro- 
zejmu obywatele amerykańscy nie 
mozą z nikim walczyć, nawet z bok 
szewikami, gdyż Ameryka nie znaj- 
duje się w stanie wojennym z Rosją. 
O mewiązzmie stosunków 
ekonomicznych z Polską. 


PARYZ, 15.2. PAT. Przedstawi- 
ciele banków skandynawskich zamia- 
rzają się udać do Warszawy celem 
nawiązania stosunków ekonomicznych 
z Polską. Delegaci zamierzają .otwo- 
rzyć rządowi polskiemu, komunom 
miejskim i korporacjom kredyt do 
wysokości miljarda, By ułatwić Pol- 
sce rychłą odbudowę, delegaci zapro- 
ponuja także dowóz do Polski zna- 
cznej ilości domów drewnianych, go- 
towych do ustawienia na miejscu. 


Komisje naukowe. 


WARSZAWA, 15.2 (PAT)=Celem 
poddania przygotowanych dla Sejmu 
proiektów konstytucji opinii z nauko- 
wego i politycznego punktu widzenia, 
powołał rząd do życia komisję, zło- 
żoną z mężów nauki i osób, biorących 
wybitny udział w życiu publicznem. 
Zaproszeni zostali do udziału w tej 
komisji: poseł sejmowy ks. Adamski, 
były minister i namiestnik Galicii, 
prof. Bobrzyński, były minister spra- 
wiedliwości, Bukowiecki, prof. dr. Bu- 
zek, były minister Chrzanowski, prof. 
Cybichowski, poseł Daszyński, dr. 
Stanisław Głąbiński, obywatel ziem- 
ski Horwat, publicysta Koskowski, 
były prezydent ministrów Kucharzew- 
ski, proi. Kutrzeba, poseł ks. Lon- 
dzin,s były członek rosyjskiej rady 
państwa, Meysztowicz, były prezy- 
dent ministrów, Moraczewski, Mieczy- 
sław  Niedziałkowski, prof. Ochi- 
mowski, adw. Paschalski, były na- 
miestnik Galicji, hr. Leon Piniński, 
prof, dr. Rostworowski, poseł Seyda, 
prof. dr. Skrzyński, literat Swięto 
chowski Aleksander, były prezydent 
ministrów, Swieżyński, marszałek Sej- 
mu Trąpczyński, prof. Ulanowski, po- 
seł Witos i prof. Grabowski. 


Wwibsom opuszcza Europę. 


PARYŻ, 15.2 (Iskr.)—Wilsoh opu- 
ścił w piatek wieczorem Paryż, uda- 
jac sią do Brestu, skąd na okręcie 
„Georg Waszyngton* wyjeżdża do Ame- 
ryki. ; 
I Litwa zabiega. 

PARYŻ, 15.2 (PAT) [skr.— Delegat 
amerykański na kongresie pokojowym, 
Henryk Withe, przyjął prof. Wolde- 
mara, prezesa rady ministrów rządu 
litewskiego, który przedstawił mu 
pragnienie niezawisłości, żywione przez 
Litwę. Pan Woldemar prosił o po 
moc rządu amerykańskiego, celem 
przywrócenia porządku na Litwie i w 
walce z bolszewikami. 

Z konferencji pokojoweł. 

PARYŻ, 15.2 PAT). Iskr—Konte- 
rencja pokojowa odbyła w piątek w 
południe 3 sesję plenarną. W ozasie 
tej sesji odczytał prezydent Wilson 
teks projektu ligi narodów. Chodzi 
w nim o współpracę narodów i za» 
pewnienie im pokoju, oraz 0 ustalenie 
stosunków szczerych, sprawiedliwych 
i honorowych, polegaiącym na prawie 
międzynarodowym, Oraz na skrupue 
latnem dotrzymaniu traktatu, Praca 
pokojowe toczą się na naradach sek- 
oyjnych. 

Czesi w Tatrach! 

KRAKÓW, 15.3 (PAT). — 8 lutego 
na haig Gąsienicową, (2 modziny od 
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luźnie zakopiańskich), przedostał się 
satrol czeski, który przytwierdził na 
'chronisku towarzystwa tatrzańskiego 
napis: Na zdar! Vive la Boheme! Na: 
sze Tatry! 

Rząd Kolczaka ceraz silniejszy! 

"UFA, 15.2 (PAT) Iskr. — Dnia 24 
stycznia admirał Kolczak otworzył w 
Omsku posiedzenie rządzącego senatu 
i złożył przysięsę na wierność Qiczy: 


lu. skierowanego przez rusinów gali- 
cyjskich do Wilsona. Rusini stwier- 
dzaje, że ludność rusińska w Galicji 
wschodniej i przyległych komitatach 
węgierskich liczy 7 miljonów i prag- 
nie połączenia ze swoim pniem ma- 
cierzystym, i apeluje w tym duchu 
do prezydenta Wilsona, oraz do wiel- 
kodusznego narodu włoskiego. 


Komisia koalicyjno-polska w Cie- 


„KURJER ŁÓDZKI* —16 lutego 


1919 r. 


Fordhan i rotmistrz polski Czacki- 
Ruczyński. Czesi wypuścili już wszy- 
stkich internowanych z wyjątkiem 
kilku osób. 


Na Skary Narodowy 


Antonina Lewandowska rb. 5 srebrem, 
rb, 5srebrne, mk, 5 srebr. I 23 kop miedzią, 


c | 
bon Ksiegarnia Fiegańskiego rb. 2 s ły 
2 obrączki srebrne mk, 13 fen 52 nikten 
2 kop £8 miedzią i mk 6 fen 39 srebreni 
Dryqała 8 fun prochu karabinowego Dy 
gimnazjum Brauna JII A, B mx 106 fe, 
Leszek Dudziński Rb 1 kop 20 srebrem 4 
2 srebrem 29 starych monet miedź Jani 
zef Wachowscy rb. 70 złote | 

Szkoła Polska Ne 65 mk. 57 mk TĘ 
£0 srefrem rb. 10 kop 70, rh. 4 kop ślą 
k. 50 miedzią, 153 hal 3 srebr monety 3 
monety 3 srebr obrączki, 2 pierścionki gr 
1 kalczyk srebr zegarek srebr > monch 


A 


szynie. 
KRAKOW, 152. PAT. Przybyli 
do Cieszyna witani entuzia stycznie 
"przez Indność cieszyńską —ma]. ang. 


Jeziorkówna rb 
kolczyk złoty, 
fen *0 srebr. i rb 
Malinowska rb. 1 
bnemi 


źnie. 
Rusini do Wilsona. 


MEDJOLAN, 15.2. PAT. „Corrie- 
re dela Sera* podaje treść memorja- 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy dec zji Rady Szkolnej Okręgowej m. Łodzi wziowiene z San; z 
dn'em 1 marca r b, lekcje ni pel kich Kur ach dla terminetorów. 


Zapisy uczn óx przyjmowane będą w lek lu Kursów (Średna 14, szk ła Nr 21 
p cząwszy od dnia 17 lutego, w godzinach od 6 — 8 wieczorem 


Magistrat 
Wydziżł Szzolnictwa. 


głoszenie. 


do powszechne) wisd mości, że niezrea i ow- e *oty has odłcin"i 
w skep ch raszych ty) o fnsecz” 
ię «= tymi od inkani nie bę zie 


l'odaie się 
+ukrowme 95 no o resu przyin owane bę» 
w dniu 17 : tS b. m; później ze zgłasz:nie 


uw z.lądniane. l w LICA 
£ódzki Kom tet Rozdziału Chleba i Maki. 


OTIR D PIELEA R TTI ETRAS RZEZI 


"tero 1919 r 
NCAP iz TT 
liyrekcja Tow. kredytowezo m. Lodz. p 


© 
Obwieszczenie 
$ we A 63 6 

W zastosowariu się do $$ 22 Ustawy Towarzystwa 
Dyrekcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane 
zostały pożyczki na nieruchomości: 

Nr 819-t przy ulicy Milsza, przez Joela i Ryikę małż 
Cedrowskich, odnowiona z konwersją rb. 21000 1 dodat- 


kowa z przeszacowania rb. 22000 E 
Nr 798 przy ulicy Wólczańskiej, przez Jakóba Men- | 


ün a BË lutego e %*, 


R 


720 a 


dla i Helenę vel Hindę małź. Kon, odnowiona z konwer- 
sja rb. 420 00 i dodatkowa z przeszacowania rb 33X0 

Nr 1506 przy ulicy Nowo-Cegielntianej, przez OCnaję 
Frajcę Hack, cdnewiora z konwersją rb. 15100 i dodat- 
kowa z przeszacowama rb 12000 
i Nr 2216 przy ulicach Zawadzkiej i Wólczańskiej, 
przez lzrzela Rozenterga, Abrama Suchera Rozenberga 
i Noacha iNozenbergź, pierwotna rb 130000 

Nr 1076-w przy ulicy Sienkiewicza i Gubernatorskiej, 
przez Henryka Zylberstajna, odnowiona z konwersja 1ub. 
22900 i dodat«<owa z przeszacowania i na nowe budowle 
rb 50000 

Nr. 2206 przy ulicy Rozwadowskiej, przez Wacława 
i Olgę małż Szwarc, pierwotna rb, 22000 

Nr 1517 przy ulicach Nowo-Ceglelnianej i Lipowej, 
przez Aleksandra Poznańskiego i lakóba Safiana, pier: 
"wotna rb. 100000 

Nr 798-bc przy ulicach Długej i Pańskiej, 
Eljasza Pańskiego, pierwotna ro 45000 

Nr 421 przy ulicach Sredniej i Wschodniej, przez 
Emmę Maczewską, odnowiona z konwersją rb. 13500 i 
dodatkowa z przeszecowania rb. 25000 

Nr 1775 przy ulicy Magis rackiej praez Adolfa Kisu- 
se, pierwotna rb, 24000 

Nr 2133 przy uliczch wodnej i Miedzianej, przez 
Emmę Goltz, dodatkowa z przeszacowania rb 12000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażadanych 
pożyczek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w 
przeciagu dni 14 cd daty wydrukowania niniejszego obs 
wieszczenia, 
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Tedź dnia l6 lataro 1915 u 


Pracównia 


Zi Salos fryzje:ski 


dia Ram 
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rónych k lora h, masnże 
rrzeciw wypa iniu ini 10 
ros! vt só . Usuwa wszel- 
cie brodawki. 
tedzrienne kursy wic- 
Kupon czorawe, Przy muje cd 8 
rano do 9 wieczorem. 
za okazaniem którego nabyć można w admini- 
stracji „„łiuwiera kKódzkiego”* 1 bilet 


do Teatru Polskiego, 


Potrzebni sujnienaj 


rozmosiciela 
oł pay 
z |aucą doruz oszeni: ga et 
Zgł:sznć sie w adnini tricji 
K riera Łódzkiego. 


“rur „N Kuriera Lódzkioza“ 


po cenie znacznie zniżo- 
nej, na dzień 19 lutego. 


> 


Wzdąsce Antani Kaiażek, Zachodnia„a1) 


5 złote. 
rb. + kop» 


Bas'a rb 1 miedzią, 


*prz dane zo t ną następu; 
"kolo 1660 m=3 dr ewa (ariego 
g okragłego. 


atak acje o warunkach icriaci 


p erściolek 
10 srebrem, mk. 3 
4 kon 60 bonam! Krysia 
srebrem, Kubuś 2 mk, dro- 
Zizia 1 rudiowy 


złoty, 


jeżeli chcesz, 


klikanaście tysięcy < 


i dochód 


na to miejsce 
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sk 


l Litrtacja 1 
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A. twasmer i Sesa w Łódz, Roie ńska, 
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udziela b'ur: 


w Łod?ł, Zawadawa r 5 


m.p. Gustaw Buseck-Busecki 


Dispait ar leśliy. 


iotrkowska 13 °”, I piętro, front 


Gorsetów 


Anny Laferskiej 


Fiotr owska 132, I pętro, front 


Ważne dladrob. sklepów 


„KOMANDYTOR” 
Drobn. Kupców i P.P. w Łodzi 
uł fiodezeja 82 
dawniej ulica Długa Hr. 103. 
po eca różne towary kolonialne 


DALOSZ SIA MRE, 


2% „Ma R sorzedaje H. Srebra- 


nik w kodet, m. Piotrkowsia 3% m. 6 
2-gla pietro front. 
Łosieś towar. wetn 
na Fekiesze i barki od 30 mk 
na Ubrsnla uazalows „ 30 mk 
na Mesile | skaut. 
na Dziecinne 
na Spodnie 
na Kamizelki sztucz. „ 25 mb. 
"na Palta „ 28 mk. 
na Suknie i kostiumy „15mk 
na Bluzki fspódniez „ 8 mk. 
Alpsga 1 cajgł Jabo! „20 mk 
Chustki » 18 mk 
Piotrkowska 34-3, Z p., front 
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Bezimiennie pól marki srebrem 
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Rądaktor naczelny Staniałiaw Ksiata% 


